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Cum tua pervideas occulis mela lippus inunótis, 
"Gurin Amicorum vititt- ram cernis acutum? 


Horat. Sat. 3« 
r | 
9 * A ; 
Gdy nie parrzyfz na twe wady tylko przez żofłoty 
Czemuż a cudze przywary mafź wzrok natężonyt 


Odebrałem niedawno od iednego z Kot- 
refpondentow  moich Satytę na Po» 
Mmm ; „dey: 


y 
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deyrzliwych, ktorą fądze być godną 
rak y oczu PAM moich. 


N^ zle (pra wy vidoczne powitawaé 
furawie, 


Gromić;karać, zabraniać, moc maia Se- 


dziowie. 


Aledochodzié myśli cudzych o 


, nych, 
Szperać domyffem w fktytych ferc za» 
káciach ciemnych, 
Pofądzać bezdowódow z famezo mnie: 


"mania, 

Y czego fi; nie widzi, otym dawać zda» 
nia: 

Wyrok oBliźnim czynić tylko z pry”: 

widzenia, 

Ktoć tezo Podcyrzłiwcze pozwolil (a. 
"dzenia? 

^ Kto ci dal} Prawo na mnie? iub „da mes 
go Brata, 


Byś byl Cenzorem myśli ludzkiey? 
wízak ge tà 
Do 


f 
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Do Trybu nalu tylko Bofkiego n leży, 
On tylko wiedzieć może co w mym fer" 
cu lezy, 


.Cofig w mych myślach roi, czego chuć 


ma żąda, 
Com w umyśle przedfięwziął, ode 
wto wgląda, 
Alety Oftrowidzu ćoto zbyt iafkra- . 
wie 
Przypitruie(z fiz zawfze każdey cu. 
dzey fprawie | | 
Co to nie tylko widzifz, coć pod oko 
wpada, 
Lecz aż zamyfty twoia podeyrzliwość 
zgadą : 
ERE by$ bylProrokiem, murs 
przynikaé ferca 
Decyduiefz, coć podda twoy domy 
ofzczerca, 
Jak możefz zgadnąć co fiz w czyiey 
kryie myśli? 
Po wrożkiż to do ciebie twoy bliźai 
przysli? 
Mmm2 ^ Albo 
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Albo czyż ci pozwoli! Bog fwoiego 
Oka? 
Czy wlal w cię przynikalne duchy iak 
w Proroka? 
Czy cię nafwey ftolicy zrobił Na- 
mieftnikiem, 
Ze od cenzury (kryé fi; myśli niedafz 
w nikiem? 
4frgufie ftooczyfty wfzędzie ftrzelafz 
okiem, 
Glupiś że to chcefz widzieć, co przed 
ludzkim wzrokiem 
Skryć można, y tylko fam wypatrzy 
wzrok Boży, 
Co myśl ludzka uknuie, co ferce ułoży: 
Taiemnice to wielkie, y fekret famemu 
Orwarty tylko Bogu wizyltko widzą: 
cemu. 
Tęiednak władzę fobie PEP R 
a owie cn 
Coto z lada pozorow pofądzać Zotowia 
Nic takowym umyfłom nigdy nie dogo* 
dzi 


ŚW) fiot c 

Czy bedziefz zlym czy dobrym, rows ` 
nieć to zafzkodzi. 

Złe poftepki obaczy, wnet iui o nich 
gada, 

Dobre wykręci; ftrzedz fię takich nic 
nie nada. 

Patrzno iak ow Szarganiec leci fpie- 
fznym krokiem, 


Ledwie biySnie na kogo zyzowatylm 


okiem, 
Rzeklby$ że go frafunek z fzkody ia- 
kiey fwędzi, 
Albo że w intereffach do Patrona pe- 
dzi, 
Tak fig cały zamyślił: lecz pofłuchay. 
no go 
Uftyfzyfz Ze on myśli iak ofądzić kogo: 
Jak wytlumaczyć owe uk częlte 
rady: ' 
Zapewne to mufzg być Jetuczn na nas: 
zrady, ! 
„Już to nie bez racyi zo Kanelerzy. 
Plecie, paple, nie ieden ża co u* 
wierzy, 


| A wnet z bs M s ebd fie 
bayka 
Lata w krotce Gazeta, y z owego Jayka 
| Kroreznio(fa w f(vym mozgu podeysźli- 


wa glowa, 

Mnoży fig baiek wielka po Mieście or 
fnowa, 

Niebaczüy.  Podeyrźliwiec ^ iy do 


Tronu fięga, 

(Właśnie iakby Taiemnic ludzkich owa 
Xiega; 

Zkterey nas ma Bog fądzić i iemu była 
dana, 

By w nią wpisywał myśli potaiemne 

Pana. 

Albo iakby był Bogiem: coby myśl 
mogl zgadać, 

: Y co a kim ofądzi,wfzyftkim opowiadać. 

;Owoż za nim podobnież owa Dobro- 
dzika 

Co to z rąk nie wypuści Świętego 
Dziennika, . 

Co Heroinę zwiedza od defki do defki, 

Awuściech fwych przeżuwa migdali 

Niebiefki, 


1 


Nie pokryig niKopo: wfzyftkim konderanaty- 
/Zadyktuie Dewotka Podeyrźliwa; bo ta 


A Wie 


dm) dar (EB. 


Rozumiałby nie ieden że z Kosciami Święta; 

W SŚwiętży iednak iey minie bywa złość przes 
klęta 5 

Rufza-głowką, ramiona gódnofi z wzdychaniem, 


! Mnicmatbys że dopiero przed famym świtaniem 


Powrociła ha Ziemię Z Niebiefkiey krainy, 
Tak pachną pooożnością iey układhe miny. 
Ale wdayna te tylko z nią w iaka rozmowę 


 Uyrzyfz iak mawabitą podeysżeniem glowę: 


W iey muiemaniu iuż y mąż hultay ieft'wierutny, 

Cudzdłożnik bo wefoł: &morant bo (mutny. 

Już y Matka y Oycieć źle iey zamyślaią 

Bo albo tig w iey rządy nie wcale nie wdaia 

Albo też w pawsędziny doniey czafem chudzą? 

Wfzyftkie iprawy sumyłom podeyrżliwym £zkoe .. 
ASA my 


. $24; SRA o ZERA, 
A zwłafźcza podeyrzliwey. Kobiecie z natury 


Nic fig opizić nie zdoła, Korony, Purputy, 
Kapeluiże y Czapki a nawet Oriaty 


Robotka niegodziwa żdaie ig. być cnota, 
Ofzukażhy powieda: ñie iedtiegó w świecie 


i eñ Xigdz miody co fie 16 dtuga przy Mfży gniecie, 


010 piękne Kazania prawi, ia go mufzę 2 
PRIYE czym teft: mam pilną w.docickaniu dufzgs 

am rozumi umieiący przeńikać fkrytości, — 
ża zym że żeń Xiążek ny atey Jeymości 
odabat fig: must ró być mie beż przyCzyny, 


z nicy częfio bardzo bya w nawiedzinye 


: Dui Qua go fada miewa przy faym fiole, . 


Fojlkich so mó É'rzyiaciol w oczy bardzo t 


W Komedyatice ktorey zakochał się rzemnie: 


"Zezły tef iako Tyran: że ludzi zabitą, 


| Nięcbciey fędzić mikogo: wie będziefz Jqdzony, , 
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Y to znączy nie mato, że kiedy chorowaft 

Gà mey mewu Doktora, co go opatremaf,. 

Y w iym musi być fokr.t że vo Sakim Ugrodzie 
Bywa ledwie nie codzień, pe ffofica zachodzie, 

Ze nicopuści żadney Opery, iuż pewnie 


Ale y wtym musi być prawdy choć połowa 
Co o nim rozgłosifa mMirfcie ta y ova. 


Ze się gryzis z Squady iako Wąż lub Zmiia, 
Ze Możmicę fkaleczył; Lokaia oupedeif, 
Fryzyera zbit noką y w kominie wędził, 

Ze iednego chorego ing zabit kufakiem, 

A Chtopszynę Frydrycha zwięąsawfzy tyczakiew 
Okbwiesil na gałęzi, y chciał go cwiertomac.: 

Owoż iak to potrafi cudzą (lawe piówać 
Niepoczciwy olzczercy ięzyk, iakto fnadnie 
Podeysźliwy dobrego z honoru okiadnie. : 

Ale czy moznaíz zleczyé wizyftkie te bezptae | 

wia. ( 
Ktore czyni złośliwy człek, co fie zabawia 
Tak niegodnym Rzemiellem, iakie ieft zwyczayne 
Tym, co pragną przenikać cudze mysli rayne, 

O! Bóżkowie! Bożkowie (że tak rzekę Z jobem) | 
Coż to zaś? to wy ciężey niż Bofkim ípofobem 
Chcecie fądzić fkrytości ferc ludzkich y wawie 
Potępiać rych, ktorych (ie nie Auchało w (prawie; 
To udawać zapewne co fię nie czyniło, 

Y gleüé o czym fig im nawer y nie éniloh ——— . 

Szalencze! raczey fiebie fcr copier pilnie. | 

A nie podgłąday innych ani fądz nie winnie, 

Nie AB A kto, śp patrz iakié ty w fobie 

quo pofgdzaé Prawa Bog nie nadał tobież — | j 
j 


AY owlzem, zabionił go wyrok oglofzony: 


